
Aleksander ż::bczyński w otoczeniu girls \Y filmie pt. „Pani minister tańcz.y, .. ". 
·i, Fot. Vbkow - f.lm. 

Grace Moore w fdlmie „Cissy". 
Fot. Columbia. 

0.dbitfł w drukarni 11Kurjera tódzkiegil"' 

.~ 

Carole Lomb::ird i Wi111am Po1well w ko 
medio - satyrz,e pt. „Mój pan mąż". 

Fot. Universal. 

„Ostatn~ Mohikaniin", wielka epoipea boh' 
terska. J u.mesa Fen im o re 'a Coro pera w re· 
ko1'dowej obsadzie: Henry Wilcoxon, Bin 
nie Barnes

1 
Randol\[Jh Scott i He&ther 

Angel. 
Ekspl.: National Filim C•Jrp. 

Buster Crabbe w filmie „Fla.sih Go,rdon''. 
Fot. Universal. 

DODATEK NIEDZIELNY DO 

ROK xn. NIEDZIELA, dnia 29 listopada 19.16 roka 

Jubil~osz Darc(rstw Pols i~ o. 

vV dniu 21 bm. r.oz.poczęły się w Łodzi urocZiystości . związane ,z jubileuszem 25-lee:ia. Harcerstwa Polskiego w Łodzi. Z racji 
tej odbyt s;ię zj.azd ha:r:cerzy uczes,tni!ków w walkach o Niepodległość. W drugim <l:r.iu obrad .zjazdu harcerskiego w god2inach 
p1'zedpołudniowych 01dbyły s,ię uroozysto1ści ogólne, Hufce harcerskie i uczestnicy zja:zdu oraz sympatycy zg!'.:>madzili si:ę 

·w katedrze, gdzie uro.czyste nabo,żeństwo odpraiw:i1l J. E. ks. biskup Jas'.ński. Następnie udano się na grób Nieznanego 
żoln:erza gdzie złoiżoruJ wieńce w imiell'.liiu Harcerstwa. Po nabożeństwie oddz~aiy harcerskie z chorągwiami onz oddziały 
strzelec·ki'e i inne delegacje poJrnewnych organizacyj- zgromadziły się w s:a.li YMCA przy ul. Traugutta 3, gdzie i:n:zy wypeł 
nfonej sali odbyta się akademia. Obrad.y. zaigai'l'. inż, Wojewódzki wy:głaS1zają.c okolicznościowe przemówienie. Następ:ni-e za­
brał gtos wiGeprzewodniczący zarządu, G:6'wnego Harcerstwa P10lsldego ks. Jadl. Mauersberger. Pro.gram przewi-dywal odozyt 
n, t. „Udz.jał harcerzy tódzkich w walkach o NiepodJegtość" i t. P. Na ~djęciu mdzimy uczestników akademii z p .. p.: WaJ.e-

\Vską, ks. l\fauersbergera j inż. Wojewódzką. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182! tel. 108-81 

m+m+m~m+m+m+m+m+m+m+m++m+m+m+m+m+s+m~11+m+lilf.ll 



Przez hip11ozce do 
pi(knoiti. 

Czy w nowoczesnl'j kns111l'tycL' jest 
mużli\w, ażeby lekarz leczył za p.m1 
c;! 'i1ipnozy'? 

Pytanie to stało się głośne, gdy p. 
Adrianna Brignac otworzyła \'! N:cy 
z początkiem sczJnu jesiennego „Sa­
lon tJięikności", przy czym ogłosiła, że 
wszystkie życzenia „kosmetyczne" -­
swoich pacientck bt;dzie zaspo'.G*L 
w zupełnie nowy, dotychczas niezna­
ny sposób,' mianowicie przez poznanie 
„usposobienia", danej osoby, - zn­
naczając równocześnie, że tylko te 
pacjentki mogą liczyć na zupclnc wy 
leczenie", które wierzą, \V p. Brign~c 
bez zastrzeże(i. 

śmietanka towarzystwa m 'cjskie­
!ro była tymbardzicj ciekawa :;y::( :·· 
ll'czenia panny Brignac, że była cna 
znana w szerokich kołach tO\varzys­
kich „Lazmowego \vybrzcża" już ocl 
lat jako sławne medium. Już w dzre-
cir1stwie okazało się, że ważniejsze 
wypadki w życiu p. Brignac maJą 
z~viązck ze zmiiln'1 księżyca -- staje 
sit; ona wtedy niejako .iasnowiclząc:~. 
Później, jako ..,tarsza dziewczynka, -
hrała udział jako medium w seansach 
spirytystycznych w Paryż·.1, gd7i ~ uz:i: 
110 ją jatko bardzo zdolne medium. Ba 
dania, które znakomici okultyści z nią 
przeprowadzali, wypaclaly t..'lwsze cios 
konalc i sława p. Brignac rosła. Ona 
s~ma nadała swojej rozpoczynające.i 
s1ę karierze zwrot w sensacyjny spo­
sób, mianowicie, gdy w Monte Carl~) 
pr~y rulecie, ~rzy pierwszej próbie 
spirytystycznej - zasnęła i przez s , 
przepowiadara. na jakim numerze z.'.l 
trzyma się kulka„. 

Od czasu do czasu udawały się 
świetne przepowiednie i w ten spo-­
sób zebrała sobie mały majątccze!c 

Tak było do czasu, gdy Adriain:t 
Brignac pewnego dni:t oświadczyła, 

Prezydium Stowarzys,zenia b. Więźniów PrJlitycznyd1 d. Ii'rs.ilccji Rewolucyjnej w 
dniu otwarcia nowego lok::ilu 15.XI. przy ul. Kil:ńskiego 145, i odsłonięcia po·rtretu 

prezesa Raymunda Jawo,rowskiegia. 

~~~~~~~~~~~~--!~~~~~~~~~ 

że utraciła swoje zdolności mcclium'.­
czne i wic,:cej w seansach udziału brać 
nie h<;:dzie. 

Od tej pory znilmęła z widowni 
p1:awi~ na rdc i clop:ero ukazała się w 
Nicy .Jako wfaściciel1<:a najmodniejsze­
go „mstytutu piękno~ki". 

P. Brignac doko11yvva w swoim )n 
stytucic piękności" zabiegów zclumie 
wających. 

środki kosmetyczne materialnej na 
tury, stosowane i w innych te()"o ro­
dzaju zakłada~h, \vchodzą w grę tyl 
ko sporadyczrnc i odgrywaj~1 role ciru 
gorzęclną. P Brignac usuwa wszystko 
to, co szp~ci kobietę i darzy ją tym 
co stanowić może o jej pięknosci w 
następujący sposób: 

Najpierw odbywa z pacjentką dłu 

gie seanse sam na sam. Kobieta z ko 
biet<1. Prow..:dzi rozmowy, które ma­
.it:1 tę osobliwą lekarkę zorientować w 
mdywiclualnych właśdwościac'h psy­

chicznych danej osoby. Potem odby 
w.:i się rndzaj kursu pedaf~ogicznego, 
w czasie którego p. Brignac v\ paja vv 
pacjentkę przekonanie, że może być 

pię:lrn~, o ile zwróci uwagę na pcw­
lll' szczegóły sposobu bycia. A więc, 
chód, sposó(· trzymania się, sposób 
mówi2nia, rodzaj śmiedrn, równowa­
ga nerwowa etc. etc. Niektóre z tvch 
szczególików są tego typu, że moż.na·· 
by. je ".Vyreżyserować. Ale p. Brignac 
działa mnymi metodami. Pacientka po 
zostaje pod jej hipnozą i w takim sta 
nie osiąga to, co na trzeźwo l.Jvł:iln 
może dla niej nieosiągalne. Powicd~/ 

Szkota PrJ·wszechna im. Ol'ląt Lwowskich w Łodzi przy ul. Li­
powej 49 ob.chodziła '" dn:u 17 b. m. swrJje święto. Fotografia 
nasza przedstawi.a zgromadJzciną na uroczystej a,kademii ze 
szfandarem szkolnym .dziatwę, wraz z grom.em nauczyciels1dm 

Pomysłowa i efekto.wn,a dekoracja witryny sklepowej ~wysta:wy 
w skle:Pie firmy Bartoszewicz G!ówna 52 w Łodzi, w czasie 

„Dni Kolr.:mial~1ych" L. M. 
1

I(, przed obrazem b·.:>hatersk~ch swych Patronów. 

. - 2 -

my więcej. P. Bdgnac stawia. taką .. 
tezę, któreJio<'flie inożna odmówić słus·z 
n ości: Każda kobieta ma jakiś wro -
dzony wdzięk, czasem zatarty, za11ied 
bany, niewidoczny: trzeba go umieć 
wydobyć. Jeśli to się uda, już przcsta 
je być brzydką, może się podobać: He 
szty dopc:Jnia normalna starannoś,: ko 
smetyczna. 

P. Brignac uczy przez '.1ipnozę, -
wpaja przekonanie w pacjentkę że jest 
ładna, podoba się. I to osiąga simtek. 
Jest rzeczą szczególnie godną uwagi, 
że zabiegi p. Bri_gnac. wpły:wają zna­
komicie na stan nerwowy pac_ienkk 
przcwraźliwionych, o uspo3obienin !1i 
sterycznyri1; może się p. Brignac po­
szczycić' w tym zakresie świetnymi re 
zultatami. 

Adrianna Brignac mówi 01 tych ::uk 
cesach, że osi<1g_a je przez urn1ejt;t­
ność dotarcia do tajemnicy duszy ko 
1biecej i zapewne trzeba pnyznać jej. 
słuszność. Sceny zbiorowe z dramatu St. Wysr;iafo:kiego „Warnzawianka.", wystawionego :w 

Kfo.bie Z. Z. w; K. Scheiblera i L. Gro hmana w Łodzi w dniu 11 listcrpada b. r. 
pr:zcz sekcję teatralną klubu w reżyserii Edmunda Kr-.:>na. 

P. Roman Klinger, ztną;n.y n.a terenie Łodzi przemysłowiec, ocl­
znac~ony z,01stat w Warszawie w dniu święta Niepodległości. 
11 listopada r. b. Zlo1tym Krzyżem Zasługi za zasługi1 potożone 

:na palu przemysłu wojernniego. 

„Mołtawa", oibra,z na wystawie „Polskie Morze" 
Piotrkowska 113, art. mal. 1}rof. A. T. Wip'[lła . 

Apel Oficerów H.ezenvy, z10rga11izowax1y n::i r:zkaz w~cemini­
s(ra Spraw Wojsko\vych. Uczestnicy apelu i prezesem F<>ltem 

·na czele. 

Statek Ha:r:cers.ki „Zaw:sza Czarni', obraz prof. A. T. Wipph 
na wystawie „Polskie Morze" Piotrkowska 113: 



Iła di o 
b:rółów. 

Dobrze zn{uny żyLic wspt.'iłczes­
nych monarchów. Dawnkj czekano na 
~mierć monarchy, by zająć się jego 
bi ogra fi<!; dziś w wieku pośpiechu, 
pubhczność chce wiedzieć wszystk~­
to też wdzieramy się bezcerc111ontal-
nie w prywatne życie królów. . 

Potwierdzeniem tego jest wydanie 
obsze'rnych biografii o najnowszych 
kn'J!ach n:iszej ery, mianowicie Edwar 
dzie VUI i Leopoldzie III -- w kilka 
tygudni pu ich wsqpi~uiu n~ tron. Piei 
wsz;1 z tych prac napisał historyk .bry 
tyjski p. Simon Arbellot, clrng:! tla­
manclczyk p. Horacy van Offel. Poza­
tym liczne „kroniki towarzyski~" in­
formują star:1 Europę o wszystknn co 
dotyczy koronowanych głów.. Ma .to 
zav„rsze pewną specyficzną pikanterię, 
której źródeł nalt:żałoby szukać za1?e­
wne w historii i -jej kgenclach. Wia­
domo bowiem jak wiele się zawsze 
mówiło o królach. 

Król i nowoczesność. Zdawałoby 
się paradoks, a jednak ... 

Pr prowadzono ostatnio we Fran­
cji interesującą ankietę na temat sto­
surnku monarchów do radia. Oto po· 
krótce jej wyniki: 

Edward VIII nie traktuje jedynie 
radia jako środka, za pomocą które 
go może porozumiewać się z całym im 
perium brytyjskim. Lubi radio jako 
zwykły radiosłuchacz. Młody monar­
cha na·wet wówczas gdy już przestał 
być księciem Walii, organizował so­
bie nieco oryginalne wypoczynki: 

Salonik króla. Kilka zaproszonych 
osób, pa11 i panów. W kącie piękny 
odbiornik. W takt muzyki radiowej 
tat1czą pary w królewskim salonie. -
Król twierdzi ponoć, że jedynie radio 
oddaję naprawdę czar nowoczesnej 
muz)ryki. Zmarły ojciec jego król Jerzy 
V, słuchał również chęt111c audycji ra 
diowych. Przekładał jednak muzyk~ 
klasyczną. Ankieta francuska ryzykuje 
pytanie, czy gusta te staną sit; dla 
przyszłego 'historyka swego rodzaju 
drogo\vskazem, ułatwiaj:ącym uj~c;c· 
charakterysty;ld obu królów. 

Leopold III, król Belgów, po tra­
gicznej śmierci małżonki, młodej kr6 
lowej Astrid, wyrugował z życia swL· 
go wszystko, co stanowićby mogło ja 
fo.:ikolwiek rozrywkę. Radio, które.go 
kiedyś chętnie słuchał zeszło obecnie 
jedynie do roli „najszybszego inforrna 
tora". Będ;!c wyśmienitym lingwistą, 
Leopold III szuka różnych „dzienni­
k{1w radiowych". Porównuje. Wycią­
ga wnioski. Najwit;hze zaburzenia at 
mosferyc~n~ nie są. w stanie wyczer­
pać jego cierpliwości. Walczy dzielnie 
z przeszkodami w eterze tak jak wie­
lu innych zwykiych radioamatorów. 

Król Italii, będący, obecnie cesn-

I udzia{em wicemin. Komunikacji inż." Pias.eckiego, oraz władz adminisitracyj.ny1ch 
\.voj. wileńskiego z P. woj. Boeiańskim na czele, o<l:było się uro.czyste Qtwarcie, no­
wego ważnego dla tego wojewódiztwa szhku komunikacyjnego Postawy - Wilno. 
7.djęcie nasze przedstawia moment otwa1cia przez p. min. Piaseckie.go, nowej dro­
gi, zbudo,warnej przeważnie z kred'Ytów Fr nduszu Pracy, kosztem •Jkot·o 4 mil.:i!onów 

złotych. 

rzem Etiopii, Wiktor Emanuel III, był 
zawsze wielkim domatorem. Jego nu­
mizmatyczna pasja znaną była dobrze 
w całej Italii. Szczycił się też posiada 
nien1 jednej z najpiękniejszych kolek­
cji inedali na świecie. Radio w pała­
cu królewskim zostało zainstalowane 
względnie niedawno, przed kilku laty. 
Król interesuje się Jednak nim coraz 
bardziej. „Radio jest niezbędne" 
mawia król - „ale to jednak nie jest 
rozrywka". Trudno komentować taki 
pogląd. 

Karol Ił - 'król Rumunii kazał za­
łożyć głośnik nawet w swym urzędo­
wym gabinecie, Zdaniem monarchy 
jest radio tak samo potrzebne do pra 
cy, jak telefon lub maszyna do pisa­
nia. jest jednak daleki od wszelkiego 
systematycznego, a zwłaszcza ciągłe­
go słuchania. Wlącza aparat kiedy mu 
jest potrzebny, lub kiedy ma taką fan 
tazję. Potrafi wówczas słuchać god:d 
nami. A potem? Potem. z.nów tygod­
niami nie dotykać aparatu i piękny, 
nowoczesny głośnik schodzi do roli 

Warszawa w zimie. Nowootwarta cz,ęść r.arlm belwedeTsikiego z wjdokiem na Bel 
we:der, w s1zacie zimowej. 

' -

martwej' ozdoby · gusfownie · umebfo­
wanego prywatnego gabinetu króla. 

W Sofii król Bo-rys kazał założyć 
sobie w pałacu istne muzeum radio­
we. Kolekcjonuje aparaty jak Wiktcr 
Emanuel medale. Każdy nastawiony 
jest na inną stację „Z sali tej Bułg~­
ria śledzić może Europę'' - mawia 
król i słucha, ' 

Król Danii Chrystian chętnie słu­
cha radia natomiast Gustaw Szwedzki 
nie znosi tego wynalazku, który podo 
bno go męczy. 

Haakon VH, król Norwegii jest 
zdania, iż radio jest wyśmienitym 
środkiem propagandowym dla państw 

Wilheltnina Holenderska Jest ide­
alną radiosłuchacźką. Często słucha 
całego programu. Stało się to nawet 
w Holandii przysłowiowym. 

Jeszcze słów kilka o najmłodszych 
królach: Dwunastoletni Paweł II ma 
piękne radio w swym pałacu w ~el­
gradzie, ale jest to jeszcze dla nte~o 
tylko zabawką, której zresztą nie .bic 
rze zbyt poważnie. . 

·octy irzynastoletni król Sjamu, któ 
ry jak wiadomo studiuje w Lozann~e 
dostał odbiornik, chciał niezwłoczntr 
sprawdzić co jest w środku. Później 
był zachwycony słysząc cały świat. 

· Dawniej królowie przyglądali się 
turniejom - dzisiaj słuchają radia. 
Technika nowoczesna zawarła przy­
mierze z historią. Tempora mut;intur. .. 

'l'eodor Szalapitn, światowej s,taiwy. bas-ba::. 
rston wystąpi w teatrze Miejskim w dniu ' . 1 grudnia na jednym tylko koncerc1e. 

Ostatnio ·Jdbyło się w Runowie - Krail1skim polowanie z udziałem p. Prezyde.Ht~: 
Rzplitej Marszałka E. śmigłego - Rydza i zaproszonych przez P. PrezYidenta go­
ści. Zdj~cie przedstawia P. Prezydenta R. P. i Marsz. śm'.głego - Ryd2.a, jadącyeh 

w bryczce myśliwskiej n.a teren po1Jwani::;. 

w galerii Królewskiego Instytutu w Lor.dynie z.Jstał wystawioo;T pierwszy o~ c~~ 
. : stąpienia na tron króla .AIJ:lglii Edwarda VIII-go, portret krola natmalneJ Wl.el-

st. w H i· L d ' 1) t ,.,rz d tawia k ś · m lowany przez .artystę malarza Jł oo e ier an er a. ortre J:' e s 
i::ó~~ w a mundurze admiralskim. Zdjęcie nasze przedstawia ttumy londyńczyków 

przed portretem w galerii Instytutu Królewskiego. ____ . 



óreanizacja 
żg w Niemcz~ch. 

Najliczniejsz~t org::rnizacj:1 w III 
Rzeszy po 20-milionuwym ArhL~itsfron 
cie jest fruut młodziL·ży. Składa .sit; 0~1 
z czterl.'ch llddzil'lnych orgarnzacyJ, 
powstaj<1cych jL·d11ak pod jednym kk 
rm:vnictwem. Ogólna liczba członldiw 
przekracza 4 miliony. 

N.Jjlicznicjszą i najstarszą z tych .nr 
ganizacyj jest Hitler - jugcml. !;,tora 

ma przeszło 2,000.000 członk<'nv. Po­
cz~!lkl:iw jej nalL·ży szuka!.'.· \V l!l'.:'...:'. r.. 
ldedy to istniały w B;:nvarii nielegalne 
ciziesiatki hitkrnwskie \V szlrnłac;1 śtT 
dnich, ·kierowane najczęściej przez ru 
bot11ikt'.1w. W 1926 r. kółka szkulnc od 
dał Hitler w n:ce ohecnelro Rl..'ichsju­

crendl'Lihrera V . • Schiracha, 'pomimo, że 
M S j" wódz miał wtcdv zaledwie 19 lat. c 11 

rad1 wykawł na tym polu dużą cner­
gi~. W 1 !J32 r. Hitler-jugrnd obj~ło ca 
lą r~zeszę, istniejąc bądź to Jako or­
ganizacje nielegalne, bądź jako doz­
wolone towarzyshvo sportowe. 

Po dojściu Hitlera do wł;idzy prze 
budowano oq.;anizacje młod~Leżowe 
rozszerzono je i na dzicwcz~ta, oraz 
stworzono dodatkowe organizacje dh 
najmłodszych. Tak więc dziś istniej:~ 
obok H. J. Bund Deutschcr J\ilfidel, I.i­
czacv 800.000 członkirl. Należą doi'1 
dzfe\vczęta w wieku od 12 - 18 lat. 
a1 więc tak, jak chłopcy w H . .J., Jung 
M~idel, okdo 200.000 członkif1 i Jung: 
Volk - 920.000 członków. Do dwu < · 

Za.ktady A,l!!,G. zbudc·wały !lie.dawn-J g,. 
gantycz.ny generator wagi 500 to'nń prz2-
Zll.Sczony dla iednegc. z. pt!',stw Potudniowej 

Ameryki. 

· b · "d„·aca na dz'ełl 11 listopada od:byly \V' 18-tą. Ll::z.1ice zawieszc·"1u roni, prz) 1,a ·"·'· • · L • ' • 

Ri-e w szeregu stolic europejskich, a s·zcze góln:ej w Lon<lyni·~ i Pary·zu . tr~dyc~J~e 
m:oczystości. Kulminacyjnym .p.unktem urc czystości w L1Jndyme, ~yło ztc~e~1e w1en­
n przez króla u stóp pomnika ku czci poległych. O godz. 11-eJ_, w ~toreJ .przed--

. · · b ·· · ał;i w caJ•rm kraJU Jednommi\l:to·wa 18-tu latv nastnp1to za\v1esze'n'e r·on1 Zdpanow "' „ 
· zd· · · · z pi·zeds.""a"'i'a 1·z11t,J'ka JJ::l. uroczvstości obc.k pomnika ku czci pole 

ClSZU. r JęClC nas e L " ·• ' • • • 

głych ·w daiu 11-y:n listopada br. w Londynie. 

W \Van„zawie cl:by{a się urocz.ysto·ść wręczenia P. Ma~s1z .. śmi­
gle:mu - Hydz.owi hon:or10wej odznaki · jeźdizieckiej połącz.0111a 
z ofiaro·wam:i•em P. Marsz.ałko'Wi przez Polski Związek Jeźd1zi'e­
cki goidno1ści Prezeisa ho1m0rowego. Zdjęcie przedstawia fragment 
lawai11rndy jeź&foów, popr:ziedz:o.nych sforą psów myśł~wsikiich, . 

w drodze do siedziby Marszałka śm:glego - Rydlza. 

statnich organizacyj należą dzieci od 
7 do 12 lat. 

Struktura frontu młodzieży jest 
następująca. Najwyższc1 jej wla<.lz<1 
jest, we wszystkich orga11izacjac'i1 na 
rodowa - socjalistycznych w Niem­
czech Hitler, po n im za~5 Baldur 'V. 
Sl..11irach ze swym sztabem. Nastt;\)!l. 
organizacja się rozdziela na dwie rów 
noległe: męską i żeńską. Pierwsza 
dzieli się na 7 naclokręgów (Oberge­
biet), te zaś na okręgi, które z kolei 
rozpadają się na obwody (Oberbann · 

Przynależność do poszczcgólnycl1 
organizacyj normowana jest wiekiem. 
Tak więc clo H. J. wzgl~dnic do zwi:! 
zku clziewczat niemieckich może nale 
żeć tylko młodzież w wicku 12 - 18 
lat. Członkowi·c, 1~1Jj;icy 1rnicj niż 12 
lat należą do Jung-volku, albo do 
Jungmaclel. DolnJ granica wieku nie 
jest ściśle wyzn::icz~1q. Wśród chłop 
ców utarła sic granica 7 lat, wśród 
dziewcząt - 9 'rat. 

Wszystkie cztery organizacje maj<1 
jednakowy cel, mianowicie wychowa1..~. 
czło1fkow w duchu narodowo - socJa-

}listyc211ym, ale oczywiście pro?rar1 1 

prac jest zupełnie różny. \V I-I1tlcr­
juge11d kładzie się największy nacislI< 
na wpajanie oclpowicclniego światopo 
gląclu oraz na przygotowanie wojsko 
we. Tak więc prowadzone są kursy. 
na których przcrab:a się najważn;cjszc 
dzieła narodowego socjalizmu,. urzą­
dza się wspólne słuchanie progr<~m 'J­

wych rnó\v, a z clrngiej strony prowc'.1 
dzi się ćwiczenia w terenie, raz do 
roku przc'z m1esi().c organ:zujc się o­
bozy, oraz przeprowadza s'ę bardzo 
dużo wycieczek kra,ioz.nawczych. Kie­
rownikami oddziałów s1 dla starszych 
członkowie S. A. czy S. S., dla młod 
szych zaś starsi członkowie I-I. J. -
Jungvolk zajmuje się prawie wylączn'r 
grami, które przynajn1niej raz w tygo­
dniu odbywają się poza miastem. Orl 
czasu c!o czasu przeprowadza sic; tyl­
ko popularne pogadanki. 

Pe dobnie wśród organizacyj żei'1, 
kich praca jest różna. Starsze dzit:w­
częta przechodzą kursa sanitarne, -
przygotowują się do pełnienia w przy 
bz\uści roli matek i żon i stosunkowo 
niniej zajnwją się sportem. Młodsze 
zaś mają zabawy. a tylko bardzo rzacJ 
ko jakieś pogadanki, czy zajęcia prc.k 
tyczne. 

Zagłębie Węglowe obchtJdziło piękną i w ruszającą urnczy·stość, związaną ·ze św:Q­
ttm Pracy. święto Pracy, na które prz: był specjalnie przewdniczący Ogólmoipol-

skiegn Kom:tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym min. Ko1ściałkowski, zosta~o zorg'.11-
niz.01wane dla podkreślenia znaczenb Uli czrście inaugurowanej dniówki, cfiarowa­
;1cj przez górników w~glowych na riecz Ponl'Jcy Ziimowej. Dzień ten stał się sym­
bolem ofia1·ności polskich górni\:ów W«:!gk \vy.ch, złożonej na rzecz z.biorcwej s'.lmo­
pomJcy obywatelsko _ spo'e~znej. Zdjęcie prze.dstawia min. Kościatkowskit:go w tc·-

warzystwie wo~cwody fL1s\icgo Grażyńsk iegc; i głównego !inspektora Pracy IGc.tta 
y; l~'~::::·:~: ~·-_...::·-_ -\ ~„Tel zjazdem do szyb:1 kopalni „Eminencja''. 

Zdjęcie przedstawia delegację kopalń z całego Górnego śl~ska, w charak:erystycz: 
nych strojach górniczych ze szirund:.l1rami. które zebrały ;"1~ę w cec:10V\'ll.l ko:paln 

Emiinencj.a." celem zaima.'1ifest:::w.ani!a solidarnej gotowosc1 wszystkich górnik6w 
" ' śląskich niesien:a pomocy bezrobo.tnym. 



Witold Zacharew'.cz w roli króla Zygmunta Augusfa w monu­
mentaln,ym film1e po,lskim ·pt. „Barbara Radziwiłłówna"', reżY­

serii Józefa LeHesa, w-g. scenariusza Anatola Sternn. 
Fot. Agefilm. 

Claudette Co,lbert w filmie „Czam~ica 

z Salem'', reż. Franka Lloyda. 
Fot. Paramount. 

f<'ranchot 'J'one, partner Grace Moore w 
operetce p(. ,,Cissy''. 

Fot. 00IumbL1 

hwiazda gwiazd, Madena Dietrfoh, ornz c:iarles Boyer ukażą. się po raz pierwszy raz.em w wielkim filmie w .baTWach na-
turalnycli. pt. ,,Ogród Allaha", reż. Ryszarda Bolestawskiego. Fot, Natio:ria1 F. c. 

OdbttQ w drllkmal ..Kurjera Ł.ódzkiep" 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA tóDZKIEGO". 

ROK :XII. NIEDZIELA, dnia 6 grudnia 1936 1!"0~.i:oi 

Z.jazd pracowników samorządow th w lodzi. 

W Łodz1 odbyl'y się obrady zjazdu praco wników s.amorządowy.ch. W prz1eddzlień dnia 27 ub. m, o godz. 6-ej wieczorem od­
byI,o się w sali Rrudy •Miejskiej plenarne posiedzenie Zarządu Głównego z~zeszenia Miejskieh Zawod°'wych Pracowników 
Rzeczypos:p10litej Polskiej. Dnia 28 o: godz. 9-ej rano. odbyło się uroczyste naboże4stwo na intencję Zja~du w kościele Matki 
Boskiej Zwydęskiej. Uczestn.icy. zjazdu przeszli następ.nie do gmachu Rady Miejskiej, gdz-ie o godz. 10.30 nastąpiło uro--

. czyste \Jtwarcie zjazdu. Na zdjęciu uczestnicy zjazdu. 

Fot. A. Meyer1 Piotrkowska 1821 tel. 108-81 




